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W NIEDZIELE DNIA 6. STYCZNIA 1805. 


Stopnie zimna uważane w Obserwatorium 
Krakowskim na Termometrze Reaumura. 
W Styczniu 1805. f 


Dnie | o godzi-, 
nie [nie ogi: wwie- |Srzednie zi- 
Mic- Rano popotu-| czor. | mno całego 
faca | dniu i dnia 

I |—22,4 |—15,4 |—186 |--18, 8. 

2 |-—200 |—12,4 —12,2 |--14.,86. 

3 —13,4 |— 9.0 —10,0 |—10. 3. 

4 I— 74 — 5,2 i— 7,6 |— 6.73. 


Z Wiednia d. 29. Grudnia. 


D. 26 t. m. w święto S. Szczepana uda- 

li fię Nayiaśnieysi Cesarftwo Jchmość'z Arey 

lążęta mi Janem, Rainierem i Rudolfem „tudzież 

synami Arcy Xcia Jmć Ferdyuanda o godz: 11 

w paradzie i przy aflyftencyi całego dworu do 
kościoła S. Szczepana na nabożeńłtwo. 

J. €. K. Apoftclska Mość raczył Fryde- 


tyka Franciszka S. P. rzymskiego hrabię ha - 


Hohenzollern - Hechingen » Siegmariagea Ge, 
kawalera orderu woyskowego Maryi Terefly, 
aktualnego C. K. szambelana , F. M. L, i wła- 
Ściciela regimentu lekkiey iazdy, przez 
wzgląd na iego okazaną odwagę w oftatniey 
woynie, aktualnym C. K. taynym radca nay- 
łask wiey mianować, 

Z Badenu piszą pod d. 23 Grudnia: Na- 


Sze miafto, które co rocznie miewa szczęścia 
bydź odwiedzanem od nayiaśnieyszych Ce- 
sarftwa Jchmośc , obchodziło także dzifiay ra= 


dosną uroczyfłośc z per przybrania przez 
J- C: K. Apoftolską Mość godności dziedzicz- 


nego Cesarza Aufiryi. Na ten koniec zgro- 


madził fię dziś rano cały Magifirat i mieszczanie, 
skad udała fię depytacya od nzagiftratu i miesz= 


czan do C. K. cyrkułu do Traiskirchen po 
rządowego radcę i cyrkułarnego kapitana Pana 
Hieler, i z całem cyrkułem w 12 powozach 
wprowsdziła go do miafta. . We wsi Pfaffen= 
ftdtten, przez którą orszak przeieżdzał Jano 
z mozdzerzy ognia i wedzwony uderzono , a 
mieszkańcy fianęli dwiema rzędami, Tamże 
czekali umundurowani konai mieszczanie, któ- 


rzy z C. K. ftrzelcami firaż -honorową około 
powozu kreiskapitana czynili, Przy rogate 


kach ptzyymowany był orszak odgłosem trąb 
i kotłow, wyitrzałami z mozdzierzy i dzwo- 


nieniem.  Wiczdzał bramą wiedeńką, wew- 
nątrz którey zrobiona była na 8 doryckick 


słupach tryumfalna brama, maiąc z przodu 
głowny łuk, a 2 po bokach na pilafirach , 
nad ktoremi znaydowało fię wiele napisow, 
Nad pierwszym łukiem unofił fię cesarski o- 
rzeł, z Aufrysckiemi herbami i był napis: 
Boże choway długo Franciszka, pierwszega 
Cesarza Aujlryi ; nad lewym: Ujiawa i wier- 


w 
ność; usd prawem obraz powszechney rado- 
ści [Na przeciwney ftronie też same napisy 
w łacińskim ięzyku. Tu wyfłąpiła w para- 
dzie piechota regimentu Deutschmeiftra i pro- 
wadziła orszak między dwiema rzędami mie- 
szczan aż na ratusz, gdzie magiftrat , urzęd- 
nicy mieyscy i deputacye powitały kreiskapi- 
tana, i z wszyftkiemi cyrkułarnemi urzędni- 
kami do ratuszncy sali zaprowadziły. Potem 
wyszedł kreiskapitan na trybunę i po ftosow- 
ney przemowie przeczytał naywyższy pa- 
tent o dziedziczney godności , poczem po 3 
razy wykrzykniogu radosnie: ” Nięch żyie 
Franciszek dziedziczny Cesarz Auftryj! , 
przy trąbach , kotłach, wyftrzałąch z mo- 
ździerzy i odgłofie dzwonow, Stamtąd udał 
fie cały orszak da kościofa na uroczyfte na- 
bożeńftwą i 7g Deum laudamus, pod czas 
którego dawano znowu z możdzierzy ognią ji 
każdy z wiernych poddanych życzył radosnie 
iak naydłuższego życia * Nayiasuieyszemu 
Mo narsze. — Po nabożeńftwie udał fię orszak 
w tym samen porządku ną ratusz, gdzie kil- 
ka fłołow iuż było zaflawionych. i Wielu 
dobroczynnych patryotow pamietało także o 
uboftwie, dali im nie tylko obiad, als też 
Na ich korzyść wteatrze oratorium Hayna 
Stworzenie Swiata. 

W Nowymszońcu obchodzono także d. 
4 Pażdziernika wraz z imieninami Nayiaśniey/ 
Cesarza , Uroczy ftość przybrania dziedziczney 
godaqości CesarzajAuftryi w proftym wprawdzie, 
ale w szczerym sposobie urzędnicy cyrkular- 
ni, tamteysza werbownicza komnienda ji ma- 
giltrat. Z moźdierzy i żelaznych armat dano 
Zrama znak o uroczyftości, a o godznie 9 zgro- 
madzili fe urzędołcy, Śląchta i duchowień- 
ftwo do cyrkułu. Kreiskapitan udał fię znie- 
mì razem na ratusz, gdzie zębrało fie iuż 54 
żołnierzy od werbowniczey kommendy, 18 
jednako ubranych firażnikow, 6o mieszczan z 


wdzięczności -I00 czer, zł. 


mę” ( 


Staregoszońca z chorągwiami i halabardami , 
tudziesz wszyftek lud Nowegoszońca. Drugi 
igci kommiflarz czytali .z balkonu naywyż: 
szy patent o godności dziedziczney w niemiec- 
kim i polskim ięzyku. Radosne okrzyki i 
wyńfrzały z armat naltąpiły po przeczytaniu. 
Stamtąd udał fiẹ cały orszak do kościoła, 
gdzie śpiewano Te Deum, było niemieckie 
kazanie , wocywa i polskie kazanie, podczas 
których dawamo ognia z ręczney broni i ar- 
mat W czafie nabożeńitwa  wyfławiona 
przed ratuszem tryumfalną bramę z rożnemi 
napisami, do Którey udał (ię znowa cały zor- 
szak, i wykrzyknął kilkokrotnie przy wy- 
firzałach z armat: ” Niech żyie Franciszek , 
W południe 
dane były obiady, podczas których spełoiano 
zdrowie Nayiaśnięyszych Cesarftwa |chmośc, 
Podwieczor zgromadzono fię przy żydow- 
skiey synagodze , gdzie å namioty wy ftawio- 
ne były. Kubin miał tosowng mowę , » farsi 
żydowscy spełniali zdrowie przy: wyftrzałach 
z artmat Nayiaśnieyszych Cesarltwa Jcbinośc. 
Pamiętny ten dzień dla mieszkańcow Nowego- 
szońca zakończył bal, który aż do białego 
dnią trwał, 

J. C. K. Mość raczył przez nadworny 
wyrok pod d. 16 t, m, z powodu przed tawio- 
nego sobie dzieła: Encyklopedya dla żeńskiey 
młodzieży , które znalazł} użytecznem i may: 
fłesowniecyszem do ukształcenia młądzieży , 
pochwalaiąc zamiar autorki Antoniny W udka, 
raczył iey kazać z kafly na dowod swey 
w złocie wyli- 


dziedziczny Cesarz Auflryi! s, 


czyę. 
Z Brynu d. 29. Grudnia. 

Pod d 17 Liftopada odebraliśmy z Kon: 
ftaqtybopola nafiępuiące doniefienia; Francuzki 
poseł marszałek Brune odebrawszy oczekiwa: 
ne z Paryża infivukcye, podał w środku tego 
miefiąca nową notę Porcie, która zapewni 


NM. 
będzie oftatnia. Wyraża on w niey, iż prze 
szło 4 miefiące nadaremnie pezocyował o w 
znanie Cesarza Francuzow, zatem pie sądzi iuż 
kaj potrzebne wspominać więcey © tem przed: 
miocie, donosi tylko, że odiazd jego mie od 
zownie naltąpi. Z tem wszyftkim mufi uczu- 
ciom W. Suhana zupełną oddac sprawiedli- 
wość, ponieważ przy każdey okazyi oświad- 
cza fię, iż chce dawną przyiażh z Francyg u- 
trzymać , miniteryum tylko iego daie fię u- 
wodzić obcem natchnieoiom. Zi fię, iż na 
tyle przełożeń Porta tak mało nia względu, 
zwłaszcza w teraźnieyszych okolicznościach , 
kiedy przyiażh Francyi, bardzoby iey była 
użyteczną. Nie może także poiąc , iak 
Porta mogła fię skłonic do przyięcia uniżalą- 
cych warunkow pewnego dworu, a odrzuca 
przychylne sobie od Francyi , naydawnieysze- 
£o swoiego sprzymierzeńca. 

l Ta nota wielkie sprawiła wrażenie na mi- 
nifteryum tureckim, i ppniemaig, że pociągnie 
ta sobą oddalenie Reiseffęadego. 
> Marszałek Brune nie ufaiąc sobie» żeby 
iego wyrażone powody przyięto za dofłatecz- 
he do wyiazdę, podał drngą notę, prosząc © 
śpieszne wydanie sobie paszportow. 

Z Warszawy d. 28. Grudnia. 

Dnia 12 b. m. naftąpiła tu inftallacya 
Eforatu Królewskiego Liceum W arszawskie- 
go» imieniem J. K. Mości, przez JW. de Hoym 
prezydenta kamery. Efforat, któremu bezpo- 
Śczedni dozor nad krolewskim Liceum ieit poz- 
wierzony , składa ię: z]Jjww. Stanisława 
i Alexandra brabiow Potockich, z JW.JX. 
Przźmowskiego , adminiftratora biskupftwa 
Warszawskiego, z W. JX. Kwopczynskiego, 
prowincyała zgromadzenia szkoł pobożnych , 
g JX. Diebla, kaznodziei wyznania reformo- 
wanego i Z dyrektora Liceum-Lindego, iako cią- 
głego referenta Eforatu, Na inftallacyi miał nay- 
przod mowę JW. de Hoym, na którą jw. 
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Stani: Potocki odpowiedział,  Poćzem dyrek 
tor JP. Linde prezentował Efforatowi JJPP. 
profeflorow. Uroczy fte otwarcie Liceum na- 
ftąpi dnia 2 Stycznia roku nafięp: o godzinie 
11tey przed południem w pałacu dawniey Sa- 
skim, pa ktore Prześwietna Publiczność iel 
zaproszona. 

Z Petersburga d. 10. Grudnia. 

W ypis z rapportu jenerała naczelnego w 
Giuzynii ( Georgii.) Kięcia Cycyanowa, d. 1X 
Października 1804. 

Na dniu 4 Października w wieczor ogo- 
dzinie 9 minucie 10 i 
godzinie $ minucie g$tey , dały fię czuć w 
mieście Tifis dwa trzęfienia ziemi; dnia 7 
Października ogodzinie I minucie 25 po pół- 
nocy wftrzęśnienie ziemi było dosyć mocne i 
nie sprawiło jednak iak i dwa pierwsze żA- 
dney szkody mieszknicem. Dnia 10 wieczo- 
rem o godzinie 8 minucie 40i o godzinie II 
naftąpiły znowu trzęfienia ziemi, z których 
pierwsze było nieco mocne. Przez noc całą 
po tych trzęfieniach ziemi, widziano małe o- 


nazniutrz w wieczor, Q 


ney poruszenie» które nie pociągnęłe za sobą 
skutkow złych dla mieszkańcow, oprocz, że 
na przednieściu Awłabara, obaliła fię część 
ftarego muru fortecy i w iedny'm domu nie- 
mieszkalnym zawaliła fię ściana, 

Z Paryża d. 14. Grudnia. 

Onegdzy przybył tu goniec z Madrytu, 
i dowiaduieny fig, że woynk iet [nieodzow- 
na mię łzy Hiszpaniią i Anglii. Po wyieżdzie 
sprawującego angielskie interefla |. Frere z 
Madrytu, otrzymał także rozkaz hiszpański 
poseł w Londynie kawaler d' Anduaga aby tę 
ftolicę opuścił. 

Tuteysze pisma przy * odzą doniefienia z 
Berlina, iż wszyftko spodziewać fię każe 
prędkiego poiednania między Francya i Ros- 
syą, nad czem berliński gabinet bardzo czy'= 
nie pracuie, Francuzki poseł P. Laforet mie- 


)2( 


x 
wa częfte naradzenia z gabinetowym i ftanu 
miniftrem baronem Hardenberg i roflyskim po- 
słem w Berlinie. Dodaią, iż wznowiono zno- 
wu rzecz o opuszczeniu przez trancuzkie woy- 
ska Hanoweru. 

Szwaycarya chce mieć także własnego 
agenta w Medyolanie. Onegday przedftawie- 
ni byli Papieżowi w galeryi muzeum prefekci 
iinni urzędnicy z departamentow. Bardzo fię 
cieszył z religiynych uczuciow , które imie- 
niem mieszkańcow oświadczali, i dawał wszy- 
ftkim błogosławieńtwo. Przed dwiema dnia- 
mi znaydował fe w sali Apolina ; wszy ftkie 
tam będące osoby, iake też kilka dam dwor- 
skich yklękły przed nim , którym dał błogo- 
sławieńftwo. 

Onegday po południu złożył senat w ca- 
łym składzie hołd Cesarzowey. Dniem wprzo- 
dy miał także, rownie iak prefekci u Xcia Jo- 
zefa audyencyą, 

W przyszłym tygodniu odprawi tutey- 
szy konsyftorz reformowany nabożeńfiwo w 
kościele S. Ludwika w Luwrze na' podzięko- 
wanie Bogu z powodu koronacyi Napoleona. 
Prezydent tego konsyitorza P. Marron miał 
honor ua audyencyi przeszłego piątku oddać 
Cesarzowi łacińską odę przez niego napisaną 
pa uroczyftość koronacyi, 

W zględem konkordatu dla Niemczech u- 
mawiali fię inż Cesarz i Papież i Arcykanclerz 
Rzeszy tak w Fontenebleau jako i tu; Zasa- 
dy do niego maig iuż bydź ułożone. ' 

Nasze dzienniki wyliczaią pisma, które 
Elektor arcykanclerz przed wftąpieniem na ele- 
ktoritwo wydał, Mienią go bydź filozofem na- 
Jeżącym do Kanta szkoły, 

Osegday dawał minifier woyny , mar- 
Szałek Berthier, w woyskowym pałacu oka- 
załą ucztę , na którey znaydowali fię frau- 
cuzcy Xżęta i Xżuiczki, tudzież wiele nie- 
mieckich Miążąr. ; 
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I Grandvillu uwiązł angielski kuter 
o I0 armatach na piasku, uganiaiąc fię za okrę- 
tem zofirzygami, i zahrany zoftał, 

Ucztcie, którą dawał wczoray senat z po- 
wodu koronacyi , służyła piękna pogoda. 
Niezliczona moc ludu zebrała (ię na tę uro- 
czyftość w ogrodzie Luxemburg, która roz- 
poczęła fię od muzyki i tańcow. Potem na- 
ftąpiła guftowna illuminacya, a nakoniec pię- 
kny faierwek. Wiatr przeszkadzał cokolwiek 
illuminacyi. Taniec i muzyka ciągnęły fięj do 
poźney nocy, Powszechna panowała radość 
i było to prawdziwie święto ludu. * Faierwerk 
był iednym z naypięknieyszych. Przed facya- 
tą pałacu znaydowało fię wielkie rusztowanie, 
wyftawiaiące gorę okrytą skałami, a na dole 
widać było usmiechaiące fię łąki, kwiatem ó- 
kryte, po których sączyły fig frumyki. Z 
przodu tego rusztowania był faierwerk przez 
Ruggiera zrobiony. O godzinie 7 zaczął fię 
palić i wydał na około wielkie światło. za 
pomocą ktorego widać było skały sztuczney 
gory. Na dany znak wzruszyła się góra na- 
gle i skały wylatywały z trzaskiem na po- 
wietrze. W tym momenciena zwaliskach gó- 
ry pokazało fię oblicze Napoleona, Na iega 
głowie iaśniała pochodnia, oznaczaiąca gie- 
niusz wszyftkie trudności przezwyciężaiąty; 
alewey ftrony falo zwycięztwo ,podiiące mu 
palmę ; z prawey pokoy podaiący mu roszcz- 
kę oliwną; u nog jego widzieć lię dawały bo- 
gate płody ziemi i kupy wieśniakow , na 
których twarzach wyrażała fię szczęśliwość, 

Bywszy biskup Chalonu nad Marną Cler- 
mont Tonnere , przedftawił Papieżowi swoich 
krewnych, Pochodzi ou ztey samey co i Pa 
pież familii. 

Zrobiono tu nową teatralną sztukę , któ- 
ra iuż grana była pod tytułem: Les Veloci 
feres. ! 


Ofatnie burze, które w zachodnich Ia- 


l 
| | pat tyle szkod poczyniły, ominęły Marty- n 
| nike. ' 

W Marsylii gdy spuszczano do grobu 4 le- 
tnie dziecię, zapłakało; wydobyto go i przy- 
szło do zdrowia. i 

Przedaią tu teraz bardzo wiele koper- 
Sztychow, wyftawiaiących Cesarza i Cesarzo- 
wą w ubiorze koronacyynym. 

Stary aftronom Laland pomnożył liczbę 
termometrow nowym swoiego wynalazku. 

Autor opisu życia Touffainta Louverture, 
wydał także opis życia Deflałina. 

Tłomaczenie utraconego Raiu „Miltona 
przez Delilla wyszło inż w rozmaitych wy- 
daniach , z których naypięknieysze kosztuie 
250 fr. 

Dnia 17. Grudnia. 

Uczta, którą miafto Paryż dało wczo- 
ray Cesarftwu Jehmośc , była bardzo świetna 
i wspaniała. Cesarz i Cesarzowa wyjechali 

po godzinie 3 popołudniu z Tuiller» na ratusz. 
Xiążęta, Xiężniczki i cały dwor towarzyszył 
im w tem samem porządku i okazałości iak w 
dniu koronacyi. Wy(trzały z armat zapo- 
wiedziały ich wyiazd z Tuiller. Strzelcy 
od gwardyi konuey i Mamelucy otworzyli or- 
szak, a zakończyli go grenadyerowie konni i 
wybor żandirmow. Cesarftwo Jchmość iecha- 
li przy piękney pogodzie pomiędzy dwiema 
szeregami woysk przez plac Karuzelu, ulicę 
S. Nicaise, Honoryusza, du Rote i tamę na 
ratusz, Rządca paryzki Murat i prefekt Se- 
kwany wyiechali byli przed 3cią na przeciw- 
ko Cesarftwu Jchmość z ratusza, spotkali ich 
na ulicy du Roul i przyłączyli fię do ich or- 
szaku. Wszędzie , którędy przeieżdzali, 
rozlegał (ię radosny głos licznie zebranego lu- 
du. Za przybyciem na ratusz przyymował 
Cesarftwo Jchmość prefekt Frochot. J. C. Mość 
eświadczył w odpowiedzi swoiey na iego 
przemowę szczególnieyszą swoią przychy!- 
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ność do dobrego miafta Paryża. Prezydenci i 
adiunkci 12 paryzkich municy palności byli po- 
tem J. C. Mci przedftawieni. Na dowod swe- 
go nayłaskawszego ukontentowania mianował 
J. C. Mość nayftarszego z prezydentow P. 
bevieres senatorem , a jeneralnego sekretarza 
P. Mejean członkiem legii honorowey. — Sale 
raruszne były naypiękniey obite i urządzone. 
Cesarftwo Jchimość udali fię z tronowey na 
inną salą, gdzie było dla nich osobne nakrycie 
i sami przy zwykłey usłudze iedli. Kiążęta,' 
Xiężniczki i urzędnicy panftwa iedli u osob- 

nych ftołow. Oprocz 300 dam bogato ubra- 

nych, liczono tam de goo osob iedzących. 
Tronowa sala, w którey. Cesarfitwo Jchimośc 
pod baldachimem przyymowani byli , była 

procz innych ozdob posągami marimurowem 

przyozdobiona, którejtrzymały herby pańftwa w 

ręku; firanki u okien były znaypięknieyszego 
atłasu z wyszywanemi pszczołami i złotem 

frandzlami. Tamże znaydował fię wspaniały 

tron, a cała Sala była 13 kosztownemi luftra- 

mi oświeeona. Sala, na którey Cesarftwa 

Jchmośc iedli, nazywała lię zwycięzką, któ- 
rą, zdobiły wiele trofeow. — Wieczorem jtahr 
cowano na 2 salach wielkich. W iedney, w 
którey znaydował fię tron, był uadedrzwiami 
napis: Fafii Napoleoni Po ścianach było 
wiele napisow, wyrażaiących bohatyrskie dzie- 
ła Cesarza. Zrobiono ich nie rownie więtey, 
ale fẹ pomieścić nie mogły. W innych sa- 
lach roznoszono rozmaite chłodzące trunki. — 
Oświecenie ratusza i innych gmachow było 
nader wspaniałe, Wszyftko zdawało fię w 
topasy, szmaragi, szafiry i rubiny przybrane. 
Przeszło 200 słupow, na których wierzchu 
znaydowały fię orły . i ciągnących fię wzdłuż 
Sekwany od pałacu Tuilleri aż do ratusza , by- 
ły tyfiącami kolorowych łamp z girlandami 
&c. obiaśnione. O godzinie 7 w wieczor za- 
paleno wspaniały faierwerk.  Cesarftwo jchr 


7 
mość przypatrywali fię mu Z csobney H U- 
kazała fię w tym faierwerku gora S. Bernarda z 
pod śniega, na którą woyska fię wdzierały, 
a potem Wulkan iako godło zwycięztwa. — 
Cały Paryż cieszył fię na wczorayszey uczt- 
cie, daney przez to cesarskie miafło. Na 12 
rynkach były razem dawane faierwerki, roz- 
dawano drob, chleb i wino przez losy w nay- 
lepszym porządku. Na każdym lofie wyra- 
żone były kapłon , gołąb, kaczka lub kalkuc- 
ka kura i imię traktiera, u którego porcyą o- 
debrać można było. Ten dodał oddawcy lo- 
su do potrawy 2 funtową bułkę. Wino było 
mftawicznie dawane. Nigdzie nie było naci- 
sku. Każdy poniosł spokoynie do domu swo- 
ją porcyą. Zaraz po faierwerku wznios? fię 
balon z rynku Panny Maryi, który długo u- 
nofi? fig nad Paryżem z cesarską koroną, — 
Szczególniey piękny był widok powrotu Ce- 
sarftwa Jchmośc z ratusza do Tuilleri. W spa- 
niałość itluminacyi, wielość rozmaitych powo- 
zow, liberyi , muzyka i radosne okrzyki ludu 
ezyniły miłe wrażenie. — lud ptaeciągnął u- 
ezte aż do poźney nocy. — (Gdy Cesąrz na 
ratusz iechał , podawano mu wiele proźb , 
które też łaskawie przyymówał Przed pała- 
cem trybnuaru rzuciła fię Kobieta przed po 
woz cesarski i wzywała łaski dla swego mę- 
ża. Cęsarz udziekńł ią. Wiele widzow byli 
poftępkiem tey kobiety aż do łez wzruszeni , 
i gdy iey przyrzekł łaskę os» z zapa- 
łem: ” Niech żyie Cesarz! s 

Z okazyi tey uczty HE ussze 
pisma obiad, który Ludwik XIV. iad? d. 30 
Stycznia 1697 r. na ratusze po wysłuchaniu 
Mszy S. w kościele Panny Maryi na podzię- 
kowanie Bogu za przywrocenie go do zdro- 
wia. 

W sobotę odwiedził Cesarz powtornić 
wyftawienie tegorocznych obrazow. Oglądał 
zożne 
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wskazał wielu malarzom. i snveerzóm nowe 
przedmioty do wypracowania. Niektóre szni | 
ki kazał zakupie, a tym kunsztwiftrzom, któ 
rych talentow nie wynadgrodził roku tego w 
ten sposob, chcac wszelako ich zachęcić , ka- 
zał medale rozdać. 

* Tuteysze iedno pismo przywodzi korzy- 
ftay artykuł za Xciem Naflau Weilburg , ieda 
nak trudno wierzyc, aby plan względem. tego 
Xcia do skutku przyszedł. 

Ciało prawodawcze zamiaft dania ucz- 
ty, rozda 50,000 fr. pomiędzy nbotwo, i oko- 
ło 27 razpocznie swoie pofiedzenia. 

* Marszałek Bernadotte i jenerał Berthier 
głowa sztabu hanowerskiey armii, oddali P. 
Denonowi dyrektorowi Medałow , złote i sre- 
brne medale , które były wybite z kraszczew 
aanowerskich z napisem na iedney ŃroBie: 
Armiia hanowerska Cesarzowi Napoleomowś 
1804; na drugiey: Z kruszezow wybiera- 
wych ww czefie woyny. Będą złażone w ce- 
Sarskiey bibliotece. 

„Z Werceil piszą pod dniem 6 Grudnia: 
2 Wczoray przybyła te Pani Bouapartowa s 
matka Cesarza Napoleona. W yfiadłe do go- 
scinni 3 Krolow, i nikogo do liebie nie kazała 
wpuszczać. Zachowuje ona Scigłe imkognito 5 
gdy urzędnicy przęd miaftem przyymować ią 
chcieli , wołała z powozu, że to nie Pani Bo- 
napartowa , ale Pani Romalino. Tym czasem 
załoga czydiła iey honory i oddział woyska 
odprowadził ią dziś: do pierwszey facyi. s 

i Francuzki korsąrz przyprowadził angiel- 
ski fłatek d. 16 Grudnia drzewem ładowny de 
Kale. Tegoż doia pokazał fię tam inny fta- 
tek bawełną ładowny; dano do niego œ ba- 
teryy ognia.  Zołnierzz załogi wliedi potem 
na 5 łodzi i zabrali go, 

W dziennikach tuteyszych czytamy na- 
ftępuiący , artykuł pod tytułem z Hagi d, 7 


sztuki z szczegółnieyszą uwagą » i Grudnią: 


W 

W ele zagranicznych gazet donosiło iuż 

| > wypadku nader ważnym dla nas, który ma 
mieć wpływ wielki do przyszłego naszega la 
SU; tym wypadkiem iet mianowanie Xcia z 
domu Naflau prezydentem Rzpltey Batawskiey. 
Chociaż nic niewskazuie aby w krótce prz yyśdź 
miało dy uskutecznienia tego zamiaru, nie mo- 
żna go jednak uważać za [różny i imagina- 
cyyny, ponieważ dąży do zbliżenia rządu 
Barawskiego do kształtu rządu pod iskim nasza 
Qyczyzna iaśniała Z takim blaskiem przez dwa 
Wicki i da przywrocenia w Hollandyi zwy- 
Czajow i związkow, które wiele fię przyło- 
żyły do pomylśności i świetności tego] prze 
Mmyślnego | handlowego narodu. Godność pre- 
Łydenta Rzpltey Batawskiey pod dawniey- 
Szym Srathuderatem miałaby teraż tę korzyść , 
że byłaby jednoftayną dla wszy fikich części Rze- 
pltey, i że dla tego któryby tę godność pia- 
lowa? zapewniałaby iedneż prawa i ie 


dneż przywileje w każdey części całego naro”. 


du, zamiaft że przedty m Stathuder będąc mia- 
Rowanym dla każdey prowincyi i od każdey 
prowincyi, mie wszędzie jednakową miał wła- 
dzę; odbierał godność swoią od każdey pro- 
wiacyi zrozciągnieniem lub ścieśnienien: gra- 
nic władzy iey iakie mniemała, že uftanowic 
powinna. Takim sposabem w roku I778, gdy 
Potężna partya otworzyła fię przeciwko Srat- 
huderowi Wilhelmowi V. Który dzifiay od- 
dalit Gę do swoich pofiadłości w Niemczech 
prywatna „prowincya Hollandyi odięła mu 
tymczasowo tytuł jeneraloego kapitana w tey 
części Rzpltey. W czalie panowania Hisz- 
panii nad całemi krajami znanemi pod imieniem 
Niderlandow , Stathuder czyli rządca nie był 
tylko proftym rządcą mianowanym od dwo- 
ru, i mogącym fię odwołać, gdy mu fię to 
spodobało. Wilhelm I. Xżę Oranii był 
przyodziany ta godnością przez dwor Madryc- 
ki wtrzech prowincyach, Hollandyi, Zelan- 
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dyi i Utrechtu, gdy złączył fię z Hollender- 
czykami przeciwko Xciu Alby i koronie hi- 
szpańskiey ; a co ieił leszcze dziwnieyszego 
wtem, że po pow.ftaniu był uznanym w tyck 
prowiacyach rządcą rządzącym na rzecz Kró- 
la; w dalszym czalie prowincye te mianowa- 
ły go naywyższym kapitanem, lecz władze 
tego Xcia zawsze była nie pewną, rozkazy 
ogłaszane były raz w imiemia dworu madryc- 
kiego, drugi raz w imieniu samego Xcia Ora 
niis Potym kapitanie sławnym z domu Naflaa 
ioni Kżęra iego potomkowie tak w linii pro- 
Rey iaki w linii uboczney sprawowali nad 
wielu połączonemi prowincyami niekiedy w 
iednymże czafic władzę Stathudera , która nie 
była na ow czas powierzona od wszyftkich 
fanow Rzpltey tylko samemu iedynie Xciu 
Leucefter posłowi do Hollandyi wysłanemu ed 
Królowęy augielskiey Elżbiety , gdy W ilhelna 
L zabitym zoftał, i ieszcze ten Pan angielski 
złożył poźniey tę godność. Wilhelm IV. Oy- 
ciec Xcia Oranii będącego teraz w Niemczech 
ieft pierwszym który w osobie swoiey połą- 
czył Srathuderat wszytkich prowincyy s które 
powftały w maffie dia brouienia e w woynię 
w roku ' 1745; te które aż do tego roku rządzi- 
ły fię bez Srathudera złączyły z innemi i uzna” 
ły tegoż samego Starhudera swym rządcą. 


u 

Dalszy ciąz proiektu Konwencyś wzglę- 

dem opłaty cła na Renie. 

Art. 35. Opłata cła od żeglugi na Renie 
taka jaka ieft uftanowiona paragrafem 39 Re- 
ceffu Rzeszy zacznie bydź wybieraną podłag 
wszelkich przepisow d. 31 po wymianie raty- 
fikacyy ninieyszey konwencyi. Art. 36. Wy- 
bieranie przeto opłaty cła przez wysokie u- 
mawiaiące Àe firony rozpocznie fię od tegoż 
dnia w miewacach i podług przepisow i ta- 
ryff nimeyszą  konwencyą przepisanych > 


X 
żalna inoa procz tą konwencyą przepisa- 
ney, opłata wybierana odtąd nie będzie. 
Art. 29. S4.1 będą zniesione w dni 30 po- 
wymianie ratyfikacyy ninieyszey konweńcyi 
nietylko wszyftkie diwnieysze opłaty na Re- 
nie, ale też wszyltkie podatki znane pod imie- 
niem przechodowego , akcyzowego które do- 
tąd ciążyły żeglugę po Renie i wybieranie 
ich nie może fię przeciągnąc iak do dnia 30 
pa wymianie ratyfkacyy ninieyszey konwen- 
cy), ani kiedyżkolwiek bydź przywrocone. 
Ktokolwiek bądź pozwoliłby sobie pod ia- 
kimkolwiek bądź pozorem wybierać jaką o- 
plate od żeglugi , wyjąwszy opłatę cła nisiey- 
szą konwehcyą ufianowionego » będzie ściga- 
ny i karany iako zdzierca. Art. 40 Toż sa- 
ma ma fię rozumieć o wszelkiey przeszkodzie 


zadaney wolnemu przechodowi ludzi, bydła, 


użytych do ciągnienia i potrzeby ftatkow na 
drodze do balowania po obudwoch brzęgach 
Renu, i o wszelkiey opłacie wybieraney na 
pomienioney drodze od ftatkow ludzi i bydła 
bądź w gorę płynących bądź nazad powracą- 
jących. Art. 4I- Lecz pod imię podatkow 
ciążących żaglugę po Renie i pod uchylenie 
ich nakazane ninieyszą kouwencyą podciągane 
bydź nie mogą komory, które każdemn pań- 
fiwu wolno uftanowić lub utrzymać będące na 
swoim gruncie i na których komorach może 
wybjerać opłaty na swoią korzyść od towa- 
row wchodzących do swego pańftwa i z niego 
wychodzących. Art. 42- Jeneralna adminiftra- 
cya cła żeglugowego będzie urządzona wspo- 
sobie naftę;uiącym. Art. 43. Będzie ieden je- 


neralay dyrektor, którego będzie obowiązkiem, 


kierować i czuwać nad wybieranie:n cła że- 
glugowego . utrzymywać jednoftayność w wy- 


bierapiu tegoż cła, urządzać wszyftko to, co- 


kolwiek fię Ściąga do tego przedmiotu, i Ści- 
sło pilaować wykonania ninieyszey Konwen- 
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cyi. Art. 44. Będzie mianowanych 4 inspe- 
ktorow cła i tych obowiązkiem bedzie 1od 
rozpoznawać osobiście ftan koryta Renu i 
przeszkody iakichby żegluga mogła dozna- 
wać ; 2re ogladać drogi do halowania dla „za- 
pewnienia fię o naprawach iakich wyciągać 
mogą; 3cie mieć dozor nad kKancellaryami cel- 
nemi, dowiadywać fię w iakim sposobie są w 
nich interefla odbywane, przyymować zsżale- 
nia, i zapewniać lię czyli ninieysza konwen- 
cya ieft Ścisło i iednoftaynie wszędzie zacho- 
wywaną i wykonywaną ; 4te układać z wszy- 
itkich tych przedmiotow dokładne i wyszcze- 
gólniene rapporta i te z przyłączonym zda- 
niem swoim jeneralnemu dyrektorowi przesy- 
łac; 5te przeglądać i sprawdzać reieftra , kas- 
sy i wszyftkie czynńości poborcow cła;: Gte 
przeftrzegać zachowania przepisow tyczących 
fie policyi żeġlugowey po Renie i wybierania 
cła. Art. 45. Mieyscem mieszkania jeneralney 
dyrekcyi pędzie Mognncya, Jeneralny dyre- 
ktor zawsze tam mieszkac będzie, tudziez jn- 
spektorowie, gdy nie będą w obiażdzkach. Art. 
46. Będzie 12 kancellaryy celnych do wybie- 
rania cła od żeglugi, 6 na brzegu lewym to 
iet; w Neuburgu, Moguncyi, Andernach, Ko- 

lonii, H»nbergu i Griethausen, 6 na brzegu 
prawym to iet: w Manbcimie , Welmichu 

Thal, Linzu, Duffeldorfie i Wezel. Art. b. 
W każdey z tych kancellaryy poborowych 
będzie mogł bydż uftanowiony,; icden pober- 
ca, ieden kontrolor, dwoch firażnikow i ieden 
kancellifta. Będzie procz tego mogło bydź ufta- 
nowionych przy każdey ztych kancellaryy 
dwoch ltrażnikow do przeglądania ftatkow na 

wodrie i 3 ludzi doprowadzenia tychże ftat- 

kow i procz tego usługulących w kancellaryi » 
w magazynach &c. | 

( Reszta potem. ) 
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DODATEK 


„DO NE 2. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


W NIyDZIELE DNIA 6. STYCZNIA 1805. 


Opis podroży przedrięwziętey i uskutecznio- 
ney w latach 1790, 1791, aż do roka 
1795. przez dwa okręty angielskie Dis- 
covery i Chatbam, zofłaiące pod spra- 
wą kapitana Jerzego Vancouver, W 
celu czynienia odkrycia na północy mo- 
rza spokovnego i około świata, w czafie 
którev północnozachodni brzeg Amery- 
ki dokładnie b't rozpoznany. Przedfig- 
wzięta zaś była ta wyprawą, na wyra- 
źny rozkaz Króla Angielskiego, dia -te- 
go szczególniey , aby się zapewnić, 
czyli w fironie północney , można żeglo- 
wać z morza spokoynego na ocean At 
lantycki. ` 

_ Po wypłynieniu dwoch tych okrętow z 

Przylądka dnbrey nadziei , doftał fię kapitan 

ancodver do południowo-wschodniego brzegu 
nowey Hollaodyi, gdzie port wyhorny zna- 
azł. Nigdzieśmy ieszcze mowi V.neouver, 
tak mkczeinnego rodzaiw ludzi nie zaftłali, iak 

Da tym brzegu. Zvią tam dzicy mieszkańcy 

Py bami szczególniey , których ieft mnoftwo w 

ich okolicy. Pogardzaia oftrygami znay wią. 

cemi fie nad brzegiem morskim w miezmierney 
iczbie. Nie maią zaś żadnego wyobrażenia rol- 

nictwa i wszekiey uprawy. . 
Rozpoznaliśmy brzegi Nowey Hollandyi 

w rozlerłości rro mil, a procz rzeczonego 

Portu, żadnego irmnego » ani nawet naymnieyv- 

SZry zatoki, nie widzieśmy.  Nigdzieśmy tak- 

że przy tym brzegu nie zaftali iakiegożkolwiek 

bądz ftatku lub czpłna, z czegobyśmy wnieść 

M gli, iz mieszkańcy tantevsi odważyli fię 

«ay paście ma morze. Spoyrzawszy na brze- 


gii nowey Hollandyi, maia one podobieńftwo 
do brzegow Afrvki w okolicy Przylądka do- 
brey nadziei. Powierzchnia ziemi zdaie fię 
bydź piaskiem pomieszanym ze zgniłemi 1spro= 
chniałe'ni roślinami, a żyzność iey coraz od- 
mienua; ogólnie atoli biorąc, nierownie lep“ 
sza, aniżeli w okolicach przylądka Towne 
Wieksza cześć lądu zdaie fię bydź z koralu; 
jakoż za każdem zyłębianiem morza wyciąga” 
liśmy Korale: to zaś naydziwnieysza, iż wszy- 
ftkie góry, a zwłaszcza Bild Head, którą o 
14 mil na morzu widić, są ztzylłego koralu, 
Na wierzchołku tey góry ieft równina na 8 
morgow rozległa . biały m piaskiem okryta. Ga- 
łęzie koralowe wychodzą z tego piasku, i 
zdaie fie , iż tak tam rośnie koral, iak na dnie 
morskiem. Niektore gałęzie wychodzą na 
cztery łokcie nad ziemię, a końce ich tak są 
kruche , że ie na proch zetrzeć można; korzeń 
atoli trzymaiący fię skały dosyć ieft mocny. 
W nizinach napotykaliśny rozległe kawały 
ziemi czaruiawey pokrytey skorupą, która 
gdyśmy po niey fłąpali, drżała pod nogami, i 
zewsząd woda wytryskała. Przechodząc przez 
ten grunt ftrumienie nabieraia czarniawega ko- 
leru. Z resztą, gdzie nie masz tey czżrnia- 
wey ekorupy, 2 nie masz iey pospolicie na 
wzgorkach, tam grunt byłby urodzayny. 

z pomiędzy drzew leśnych te są naywie- 
ksze, które maią podobieńitwo do drzewa w 
Borany-Bay gumę wydxiącego ; są zaś takie 
których obwod 9 lłóp wynosi. Kawałki tego 
drzewa palą tie Zwalna i iasny płomień wy- 
daią ; ale naylepsze w tyn kraiu drzewo da 
palenie ieft to, które podobiehfłwam do mirtu 
przyftępuie, Z ptaftwa iusnego naj więcey 


tan sępow ; ale są także ptaki drapieżne po- 
dobne do sokołow , są kruki, papugi i różne 


ptaki przyiemnie śbiewaiące, ale dzikie. Z pta-* 


ftwa wodnego widzieliśmy naywięcey łabędzi. 
Maczek mnolfitwo, a te maią pod szyią Wore- 
czek napełniony iftota wydaiącą zapach piżma 
tak mocny, iż gdy ludzie vasi przynieśli ie- 
dnę ztych kaczek ubitą i woreczek rozproli , 
cały okręt wonnością przeszedł. 

GlJyśmy ftali przy brzegu, widzieliśmy 
częfta, iak wieloryby i ciełeta morskie igra- 
ły sobie okoła okrętu. Zbiegało lię nie raz 
tych drugich zwierząt do dwudzieltu i wcale 
fię nas nie bały. co dowodzi, iż nie przywy- 
kły widywac takich gości. Z gadzin, dwa tyl- 
ko lub trzy węże wyśmieńite do iedzenia, i 
kilka iaszczurek na 9 calow długich spoltrze- 
gliśmy. 

Na południu wysp, Towsrzyskich ( de la 
Societe ) odkryliśmy wyspę, którey mieszkań- 
cy byli zupełnie podobni do narodow morza 
południowego, i nazwaliśmy ią Oparo. Pełna 
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na niey gór urwiltych; przerwy miedzy nie- 
mi są raczey obszernemi rozpadlinami, miż 
dolinami. Wierzchołki sześciu gór naywyżź- 
szych są umocnione; wśrodku każdey (toi bu- 
dynek podobny do huty angialskiev, a na oko- 
ło, iako też po bokach góry są palisady w 
kilka rzędow równo odległych od siebie. Wi- 
dzieliśmy wyrażnie wchodzących i wycho- 
dzących ludzi ztych fortyńkacyy. W kilka 
godzin zgromadziło fię około nas do żo ma- 
łych, ale porządnych ftatkow, na których 
mieścić (ię może 25 lub 5o ludzi. Widac by- 
ło zich twarzy otwartość i gościnność; takoż 
wszyscy pragnęli, aby niektorzy z naszych 
poszli na ląd z niemi, wczem gdy upierali fię, 
użyli ci wyspiarze całey wynowy swoiey 
chege ich do odwiedzenia fiedlisk swoich na- 
kłonić, wzieli ich za ręce i ciągnęli za sobą, 
Sa oniPrawie qadzy , i mało ktory miał prze: 
paskę z liści zielonych. 
(Beszta potem.) 
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Stosownie do wysokiego rozporządzenia pod dniem 4 Maia wszelkie Rudera i pnfte Pla- 


ce w roku iednym na domy mieszkalne wybudowane bydź miały; gdy ed tego czasu te Ru- 
dara i pulte Płace zabudowane przez właścicielow nie z oftały, i tak dotychczas nieużyteczne 
leżą, przeto Magiftrat C. Krol. Miafta Lublina czyniąc rozkazowi C. K. Urzędu Cyrkularnego 


Lu$ Iskiego dd. 29 bra r. b. Nro. 10,295 odebranemu zadosyc, naftępuiące Rudera i pufte 
Piace tu w Lublinie leżące , iako to: 


13 Stokowskie na 
14 Skwarczyńskie 
16 Trebińskiego 
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— — — Leśniowicza czyli Xcia Lubomirskiego płac pusty - —— 291 — 20. 
— — — Sukceflorow Gruszeckiego - - - — 97 — 54 
— — — Macicia Grebera  - > s a —— 156 — 40 
— — — Janiszewskiego - ~ = = —— 107 — 46, 
-r — 53 Surąckiego - = = E o S 
— — só Grankowskiego -, - . z aa 75 STON 
— — 102, 103 Duszenia - - . > —— 483! — 30 
— — 105 Baykowskiego - - , > —— 4382 — — 
== — — Dolińskiego z = - - — 221 — 53 
— — 68 Schmidowskie - < - - — 40—30 
— — 124 Potockiego r ~ - - — 250 — — 
— — 30 Szeptyckiego - - - = —— 54- — 
— — — Mrozowicza - - - = — 30 — 12 
æ- — — Sukcefforow Kożmińskich - 60 — 21. 


Przez publiczną Licytacyą sprzodać deklaruią (ię , końcem którsy odprawienia tera 


X 23 DY) 
Man na dzień 10 Januaril r. p. 1805 wyznacza lię, od którego to dnia zacząwszy zrana e 
godzinie 9 na Ratuszu mnieyszym dzień po dniu (wyiąwszy Swięta) Lycytacye od pierw- 

Szych Ruderow aż do ofiatnich odprawiac fię będzie; życzący sobie Licytować wspomnione 

udera, Place pufte bedzie obowiązany wądium 10ią część szachakowey summy przed Lycy- 
racyą złożyć , a zaś w 14 dniach resztuiącą ofiarowaną summę do depozytu komportewac. 
ierownie nabywca, którychkolwiek Rnderew i pustych placow będzie obowiązany kupioną 

Przez ficbie Realność w iednym roku mieszkalną podług okoliczności uczynić. O którey Li- 
€ytacyi wszyscy ci, do których należy ninieyszym fię uwiadomiaią. Niemniey kredytoro= 
wie malący na nich hypotekę z tym dokładem aby wczasie Licytaeyi praw swych dopilno- 
wali albowiem w przeciwnym razie ani „dc kupniącego ani do ruderow lub placu puftego ža- 
dnego prawa więcey rościc nie będą sobie mogli, i gdzie kredytor hypotekowany niezgłosi się 
tam i pieniądze za sprzedane Rudera lub Plac przyzwoitemu właścicielowi z depozytu wyda- 
Xe będą. Dah w Lublinie dnia 17 9bris 1904. 

Engbricht. 
Z Rady Senatu Magifiratu C. K. Miafla Lublina. 
aszowski sekr, 

„C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galieyi Zachodniey, JW. Władysława Hrabię Bra- 
hickiego ninieyszym Edyktem uwiadomiaią, że |W. Adolph hrabia Kalkreuth o powrocenie do- 

Umentow do dóbr klucza Łęczyńskiego służących pod dniem 10 Października r. t. żałobę 
Przeciw niemu podał, i pomocy sądowey dopraszał fię. 

d e zaś Szd tuteyszy dla niewiadomości iego pomieszkania, onemu tuteyszo - Sądowega 
adwokata Pawła Dyaczynskiego kuratorem ulłanowił , z iego niebespieczeńftwem i kosztem 
A tem rozpoczęty spor podług przepisanych na Galicyą Zachodnią praw pertraktowanym i us 

onczonym będzie. Zaczem tenże ninieyzsym Edyktem upomina się, ażeby w przeciągu dni 

90 da €Xcepcyi ftawił się, i naznaczonemu sobie patronowi dokumenta sprawę swą popieralą- 
ce oddał , lub też innego adweka za Patrona sobie obrawszy o tem sąd Lwiadamił, zgoła ni- 
Czego, cokolwiekby tylko du obrony służyć mogło czynic niezaniedbał , gdyż inaczey wyni- 

nac mogyce z zaniedbania swey sprawy niemiłe skutki samby sobie przypisać był winien. 

Dan w Lublinie dnia 39 Paź Piernika 1304. 
B. Gołaszewski, 
Gruszecki, 
Wiadich. 
Z Rady C. K. sądew szlach: Lubelskich Galicyi Zachodniay, 
a Rayski, sekr (= - 

Ti Na mocy wysokiego gubernialnego Dekrutu pod 30 gbra t. r. oznaymuie fię, iż w mieście 

łzy Cyckule Radomskim dla uregulowania Magiftratu naywyższe Rządy naftępuiące osoby: 
obrat raczyły, 


L. Syndyka Z roczną pensyą 400 ryhskich wraz i pierwszego Afleffora , który wszelkiemi 
zaświadczeniami sąk z linii polityczney iakoteż i sądowey opatrzonym bydź ma. > 
2. Drugiego Afleflora wraz i Kaifyera z podobnemiż zdatnościami z pensyą 100 ryńe. Í 
kaucyą 300 ryńskich. i 
3. Trzeciego Afleflora wraz 1 kąffy Kontrolera z pensyą roczną oryń. , a kaucyą 100 
ryń. z zdatnością manipulacyi KaQy, umieiętności ięzykow niemieckiego, łacińskiego 
oraz i polskiego. 
4. Kancelifty z pensyą roczną I50 ryń. Z pouabnąże zdatnością tychże ięzykow. Zy- 
czączących więc z tym dokładem uwiadomia fe, aby prożby swe naydaley do 15 Jauuary 
Urzędowi Cyskularnemu Radomskiemu podali. Dnia 22 Decembra 1904. 


C. K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey W. Jacka Grabiankę ninieyszym 
Edyktem uwiadomiaią, że adwokat Izdebski zaftępuiący kurator maffy kredalney barona 
Glawe o przyprocenie terminu do przekazania sprawy z Macieiem Piotrem Grabianką o 40,000 
zł. pol. zachodzącey na dniu 30 Pażdziernika pod Nrem 15965 żałobę u Sądu tego podał 1 po- 
mocy Hądowey dopraszał fię. 


e zaś Sąd tuteyszy dla niewiadoimości iego pomieszkania , onemuż tuteyszego Sądowe- 


)( 24 idis 


ga sdwokata Hakenszmida za kuratora z iego niebezpieczeń Twem i kosztem uftanowił, i z 

tym roz, ty i is” ] | 

łończony w» będzie, przeto tenże ninieyszym. Edykten , upomina fię, ażeby fie ua dzień I< 

Sucznii roku 1805 da eXcepcyi fławił , i naznaczonemu patronuwi dokumenta do spra 
; swey służące oddał, lub innego adwokata za patrona sobie obrawszy. tego Sądowi oznay: 


WH 
mił, zgoła niczezo co tylko do obrony swey skutecznym bydź sądzi czynić niezaniedbał , zip 


częty spor podług przepisanych na Galeyą Zachodnią vraw prowadzonym i u- 


| 


i 


ina-zey wyraść mrzące z zaniedbania S:rawv nie miłe skutki samby sobie przypisać był wi- 


nieu, Dan w Lublinie dnia rg biftopada 1304.5 
B. Gołaszewski. 
Doflenberg. 


W ladich. 
Z Rady C. K. Sądow Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey, 
Rayski, i 

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelshie Gallicyi Zachadniey, ninieyszym Edyktem uwiadomiaig* 
W. Jacka Or ibi#nke, że adwokat [-debski zattępujący Kurator Mefly kryd:lney Barona 
Glave o p"zywrocenie terminu do przekazania Sprawy z Macieiem Piotrem Gsabianką o 20,000 
agl. pol. zsch-dzącey na dzień 30 Paźlziernika r. t pod Nrem. 15,866 żałobę przeciw niemu 
podał, ifomecy sądowey dopraszał fię. r . 

Ze zaś Sąd ttuevyszy dia niewiadouości iego pomieszkania, onemu tuteyszo - sądowego 
adwotar: Hatemsznida Z iego Koszten i niebszpieczeńftwen uftanowił , i z tyn rozpaczęty 
shor podług przepisu dla Galicyi zachodniey praw pertraktow nym będzie ; zaczym 'enże nī- 
pievszyw Kdykrem upomina fie, ażeby na dzień 15 Stycznia 1805 r. do excepcyi ftawił fiej, 
i n zniczonemu patronowi dokumenta do sprawy swey służące oddał, luh innego adwokata za 
patrona sobie obrawszy, tego Sądowi nominował, zgoła niczego, co tylko do obrony spra- 
wy swcy skttecznem bydź sadzi, czynic nie zaniedbał, gdy inaczey wyniknąć mogące z 
zaniedbania sprawy niemiłe skutki samby sobie przypisać był winien. 

Dan w Lublinie dnia 13. Liltopada 1904. 
B. Gołaszewski. 


Doflenberg, 
W ladich. Z Rady C. K. Sądo:B Szlacheckich Lubelskich. 


Ra skt. 

C. K. Sady Szlacheckie Lubelskie Gilicyi Zachodniey ninievszym Etyktem W. Jacka 
Grabia kę uwiadomiaią, że Wincenty Szeliga Magier przeciw niemu i Macieiowi Grabiance o 
zapłacnie 30,762 zł. pol. żałobę u Sądu tego podł i o pomoc sądową dopraszał (ię, 

Ze zaś Sąd ten niewiado'my mieysca, w którym tenżę przebywa, onemu tuteyszo=sąde- 
wego adwokata Hakenszmida z iego niebczpieczeńftwem i kosztem za kuratora uftanowił i z 
tym rozpoczęty spor podług przepisanych dla G ilieyi Znchodniey praw pertraktowany m i 
ukończonym będzie, zaczem tenże ninieyszym Edykrem upomiua fię ażeby w przebiągu dni 
90 do Excepcyi Itawit} fẹ i obranemu patronowi dokumenta do sprawy swey służące oddał , 
lub reż innego sobie vbrawszy adwokata , tego Sądowi. oznaczył, zgoła wszyftko to cokuł-. 
wiek do poparcia sprawy swey skutecznym bydź sadzi, czynic nie zaniedbał, gdyż inaczey 
knac mogące z zaniedbania sprawy nie miłe skutki samby sobie przypisać był winien. 


wyni z i 
E Dan w Lublinie d. 2. Liftopada 1804. 
Gołafzetwski. 
Gruszecki, > 
Viladich. 
= Z Rady C. K. Sądow Szlach: Lubelskich Galicyi Zacha dł, 


Reinl. 
Ponieważ wypisany konkurs dla osadzenia 2ga AflefTora oraz i Kontrolora kafly z pen- 


Syą roczną 100 rvń. dli Magifirata Hałazliego na dniu 31 bra t. r. bez skutecznie upłynął, 
przeto dla osadzenia tego mieysca powtarny termin ni oftani dzień Lutego 1805 z tym do- 


kladem wypisuie fie aby życzący sobie proźbę swą przed upłynieniem terminu Urzędowi. 
£yrkulernemu Stryyskiemu podał. 

W Xięztrni Jana Maja znaydnią ię francuzkie kalendarzyki Gottayskie na rok 1805 
a kopersztychami, ieden kosztuie zł. pol. 12. 


